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Kom Cie z Bogin uwielbie Imicniem! 

Ośpiewam, iakim lutni glofney pieniem! 
Nimpbo! Wilii kręte kędy fmugr—. 

- Cc diągniefz poczet chwał, bez liku długi. 


Jani 
HY CIN). 


XVII Z2. 4156 


Czyli Ty Themis, czy z trzech wylaczona 
Łask! i dla Litwy ozdob urodzona! 

Czy nie Fy, wdźiękiem co złotego Pheba 
Sćiąga(z z ofiarą, aż z wierzchołków Nieba? 


Rozprzega fworne na wodach; Labediie, 
Pławiące Boftwo w parolubnym rzędźie, 
Rządczyny Krety, i władze dźiedźiczne 
Morza, poświęca, na Ze mie śliczne. 


Myśliwa z gęftych Zuma Kniey ucieka, 

I choć na ckliwą Sarnkę Melamp fzczeka, 
Choć i Lizeta Zajaczkt Jelenie ` ` | 
Zapedza w śleći, i wysciga Ciénic. 


Porzuca ftrzały U nog Twych, i Gaje, 

Pełne, i zwierza, i ptafząt oddaje, 

Czym chcefz welel śię, pod Laurowym cieniem 
Czy zwierza biciem, czy Stowikow pieniem. 


Lecz kiedyć fłodzey z Minerwą Sie bawić, 

Niż morzem władać; czas niż w gajach trawić, 
Wyrażalz żywo; z tedwabiow i złota, 

Coć mogła wiekiem, Przodkow. Złmoich cnota: 


Z kterych nie teden zdatny, był do boju, 
Ten świat wzmącony „przywiodł. do pokoju, 


A ten Bohatyr, powiązawfzy w łyka 
Dumnego ćiagnat u nog niewolnika. 


Albo Niebiefkie Ołtarze odarte i 
Odźiewafz; albo, wípierafz niepodparte, 

I tak dla nędzy gminney krafy Nieba; ` 

(a) Obie podnośifz oczy, gdzie potrzeba `i! 


Czyliż więc Hawa) grzmi lolkotem: próznym ` 
Gdźie wpada echo z Tmym Imieniem możnym. 
Ze mądrość, ktora ftarfza ieft nad lata, 

Dla famych ozdob, zrodźiła Cie, świata. 


Któż (mutnę: wzroki. fpuśćił z 7ivoi twarzy! 

Powaga w ktörey pogodnie śię Zarzy, 

I włos omyty róży biatey potem, | 

Maluje w powab, Zarzacym śię złotem. 
Lerzuikromnose Tipojey gdźie sie widźi cnoty, 
Tam blednieć mus śwłacły promień złoty. 
Ukryte w morzu Perły dowśćip łowi, 
Taty, z przezornoscia cenę im flanowi.- 


Niechay więc z krety koral nam czerwony 
Płynie: niech fmaragd w Indyi zrodzony; 
Gdźie bez podehlebftwa cnota świeći iaśnie, 


Tam koral fmaragd, Perła, gzłoto gaśnie. 
(a) Phrafis Chinfkich Wierfzopisów tak o dobroci fpiewających. 


iakim pieniem mafz więc bye" wielbiona 5107 no 
Pani! tyśiącem Muz.niewyfławiona? ^ nn. > 000 
Lzyją myśl w gorę żółcy obłok wzbija (b) 
emu Cię wielbić niechay Niebo fprzyja. ^ 


Mnie choć .porywa Greckich Muz na tchnienie > | 
Chwalić Ze cnoty, wy¿lze; nad chwalenie, ^ ' 
Podrzynam ftrony. wiekom niech roboty, ` | 
Beda; Ze) śpiewać nieśmiertelne. cnoty. ^. v vs) 
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